
P I S M O  P O Ś W I Ę C O N E  O B R O N I E  I N T E R E S Ó W  R O L N I C T W A ^  H A N D L U J  P R Z E M Y S Ł U !  R Ę K O D Z I E Ł  A

P R E N U M E R A T A ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
'^ Z IE M IA  P O M O R S K A " z ty g o d n io w y m  d o d a tk ie m  i lu ­
s tro w a n y m  „ G O Ś Ć N IE D Z IE L N Y 1 ' w y c h o d z i trz y ra z y  

w  ty g o d n iu , n a  w to re k , c z w a rtek  i so b o tę . P rze d p ła ta n a  

p o c z c ie w y n o s i k w a rta ln ie 2  z ł. 9 5 g r , m ie s ię c z n ie 9 9  g r . 

W  a d m in is tra c ji k w a rta ln ie  2 z Ł  4 0  g r ., m ie s ię c zn ie 8 0  g r . 

P o d o p a sk ą w  P o lsc e 1 z Ł 6 0  g r . m ie s ię c z n ie . W  ra z ie  

w y p ad k ó w  sp o w o d o w a n y c h  s iłą w y ż sz ą , p rz e sz k ó d  w  z a ­

k ład z ie , s tra jk ó w  i tp . w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a  d o ­

s ta rcz a n ie p ism a , a a b o n e n c i n ie m a ją p ra w a d o o d sz k o -  

= =  d o w a n ia . P o je d y ń c z y n u m e r 1 0 g ro sz y , - - -- - -

■ O G Ł O ST Z KŃ IA -
W ie rsz m ilim e tro w y  n s s tro n ie 6 -ła m o w a j 1 0  g r . R e k la m y  

n a  s tro n ie  3 -ła m o w e j  —  4 0  g r . R e k la m y  w  te k śc ie  n a  1 -sze j  

s tro n ie  —  7 0  g r . O g ło sz e n ia  sk o m p lik o w an e i z z a s trz e ż e ­

n ie m  m ie jsc a 1 0 ° |Q d ro ż sz e . N e k ro lo g i 3 0 % z n iż k i. 

O g ło sz e n ia d ro b n e : w ie rsz n a p iso w y —  1 5 g r ., k a ż d e  

n a s tę p n e s ło w o —  5  g r . D la p o sz u k u ją c y c h  p ra ę y  5 0 %  

z n iż k i R u c h to w a rzy s tw  (w ie rsz re d ak c y jn y ) — * 1 5 g r ., 

k o m u n ik a ty  (w ie rsz re d a k c y jn y ) —  2 0  g r . O g ło sz e n ia z a ­

g ra n ic z n e 1 0 0 %  d ro ż sz e . Z a d o k ła d n o ść o g ło sz e ń , n a d a -  

- - -- - -- = w a n y ch te le fo n e m , n ie g w a ra n tu je m y . '■1— -

A d r e s  R e d a k c j i i  A d m in is t r a c j i  t „ Z I E M I A  P O M O R S K  A ”  -  T O R U Ń , a L  B y d g o s k a  5 C  -  T e le f o n  2 0 2

N r . 1 0 7  | T O R U Ń , w t o r e k  d n ia  1 4  w r z e ś n ia  1 9 2 6  r . R o k  I I

Związek Pomorski.
U b ieg łe j ś ro d y  p o w o łan ą z o s ła ła d o  ż y c ia n o w a  

o rg a n iz a c ja p o d n a z w ą Z w ią z e k P o m o rsk i, k tó re g o  
c e le m  je s t z e sp o le n ie c a łe g o sp o łe c z e ń s tw a p o m o r­
sk ie g o  d o  p ra c y  d la  d z ie ln ic y  p o m o rsk ie j, b ę d ą c e j k a -  
k a m ie n ie m  w ę g ie ln y m  p o tę g i i z n a c z e n ia P o lsk i.

N a z e b ra n ie , k tó re g o w y n ik ie m  b y ło z a ło ż e n ie  
Z w iąz k u  p rz y b y ło 1 1 5 d e le g a tó w  z c a łe g o P o m o rz a .

Z e b ra n ie  z a g a ił p . m e c , d r . P a w e ł O sso w sk i z  T o ­
ru n ia . Ja k o  p rz e w o d n icz ą c eg o  p o w o ła n o  p . C z a rn o w ­
sk ie g o  z  M ły n ó w  p . G n ie w e m , k tó ry  z a p ro s ił d o  p re -  
z y d ju m : n a ła w n ik ó w  k s . se n . B o lta , k s , p ró b , R fe z - 
c z y n a lsk ie g o  z W e jh e ro w a , k s . p ró b , D z ia ło w sk ie g o  
z  P ie n f-ą ż k o w a  i a d w . d r . T e m p sk ie g o  z  T o ru n ia , S e ­
k re ta rz e m  z e b ran ia  b y ł p . P ie try k o w sk i z  T o ru n ia ,

Ja k o  p ie rw sz y  z a b ra ł  g ło s  a d w , d r . O sso w sk i,

M ó w c a  z w ró c ił s ię d o  o b e c n y c h  n a  sa li , l ic z n y c h  
w e te ra n ó w  p ra c y n a ro d o w o -sp o łec z n e j n a P o m o rz u  
z c z a só w  p rz e d w o je n n e j w a łk i z  n ie m c z y z n ą , i p rz y ­
p o m n ia ł d a w n ą  z g o d ę  i je d n o ść  sp o łe c z eń s tw a ,  

• B y ła  to  w ie lk a  p o m y łk a , ż e p o  o b ję c iu  P o m o rz a  
p rz e z w ła d z e p o lsk ie sp o łe c z e ń s tw o  są d z iło , ż e m o ­
ż n a z a p rz e s ta ć d a lsz e j p ra c y sp o łe o zn o -n a ro d o w e j,  
p o m y łk a , ja k o b y  n a sze  w ład z e  a d m in is tra c y jn e  z a  n a s  
ja k o n ty n u o w a ły .

T rz e b a d z iś w ró c ić d o  d a w n e j p ra c y , d o z g o d y  
i je d n o śc i w  d ą ż e n ia ch  —  to o s iąg n iem y w szy s tk o , 
in a c z e j n ic ,

Z  ro k ie m  1 9 2 0 , z a w ita ło  d o  n a s n ie z n a n e d o tą d  
n a  P o m o rz u  p a r ty jn ic tw o , n ie n a w iść  p a r ty jn a , ro z w y ­
d rz e n ie p e w n e g o o d ła m u p ra sy , p o m o g ra f ja , n ie u c z ­
c iw o ść , z a z d ro ść  i n iem o ra ln o ść  w  ż y c iu  p u b lic z n em .

T e g o w sz y s tk ie g o  w  te j m ie rz e  i w  ty m  s to p n iu  
m im o  c z a só w  w o jen n y c h , p rz e d  1 9 2 0  r , n ie  m ie liśm y . 
D o w o d em  są  l ic zn e  lo k k o m y ś ln e ro z w o d y  w śró d  m a ł­
ż e ń s tw ; le k k ie m  se rc em  o p u sz c z a ją , —  i to c z ę s to  
w y so cy  u rz ę d n ic y  —  sw e ż o n y  z m a ło le tn im i d z ie ć ­
m i, ż y ją w  ja w n y m  c u d z o łó s tw ie , o d s tę p u ją  o d  w ia ry  
o jc ó w  i p rz e ch o d z ą n a  p ro te s ta n ty z m  lu b  k a lw in iz m , 
b y  ty lk o  u z y sk a ć  d r u g i ś lu b  k o ś c ie ln y . M ó w c a p rz y ­
to c z y ł ja k o  p rz y k ła d  m o ra ln o śc i 5  sa m o b ó js tw  w  je d ­
n y m  ro k u  i jed n e m  ty lk o  m ieśc ie , w śró d  in te lig en c ji,  
k tó ra p o  ro k u  1 9 2 0 , p rz y b y ła  n a  P o m o rz e . T o  je sz ­
c z e  n a m  n ie  d a je  p o w o d u  d o  są d u , ż e  w  in n y ch  d z ie l­
n ic a c h  są  lu d z ie  g o rs i o d  n a s , —  w c a le n ie , —  a le  to  
je s t d o w o d e m , ż e  d o  n a s  p rz y b y ły  p rz e w a ż n ie  sz u m o -  
w n y , a n ie n a jle p s i z in n y c h d z ie ln ic . P rz y ś li i ta cy ,  
a le n ie w  d o s ta te cz n e j l ic z b ie i p rz e w a żn ie n ie z a j­
m u ją k ie ro w n icz y c h  lu b n a c ze ln y ch s tan o w isk .

W sz y s tk o z ło , k tó re  m a m y  o b e c n ie  n a  P o m o rz u ,  
p rz y n ió s ł n a m  ra z em  z  w o ln o śc ią , z  n ą jw y ż sz e m  d o ­
b re m , —  ro k 1 9 2 0 ,

D la te g o  m u s i ż y c ie n a sz e , sp o łe c z n e i p u b lic zn e  
n a P o m o rz u  w ró c ić z n o w u  d o  z a sa d  c h rz e śc ija ń sk o -  
k a to lia k ic h , k tó re m i d a w n ie j n a sz e ż y c ie c a łk o w ic ie  
b y ło  p rz e s ią k n ię te , W  te rn  w in n y  w sp ó łd z ia łać  w ła ­
d z e ra z em  z sp o łec z eń s tw em , c o  je s t n a sz y m  p ie rw ­
sz y m  p o s tu la te m . W ted y  n ie b ę d z ie m y  m ie li w y so ­
k ic h u rz ę d n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h w  ro li , ,s a m ari-  
ta n ó w " p o o b c y c h ro d z in a c h , ą lb o  n a p a d a ją c y ch  p o  
b a n d y c k u  n a u lic a ch sp o k o jn y c h o b y w a te li p o m o rs ­

k ic h .
N a s tę p n ie m ó w c a u z a sa d n ił o b sz e rn ie p o s tu la ty  

a d m in is tra c y jn o -o rg a n iz a c y jn e , k tó re  n ie  p rz e d s ta w ia ­
ją ż a d n e g o  se p a ra ty z m u , ty lk o  p o  m y ś li a r ty k u łu  6 6  
k o n s ty tu c ji p o s t ę p  w  o r g a n iz a c j i p a ń s t w o w e j , sk u p ie ­
n ie w ład z y  w  je d n em  rę k u  n a  te re n ie w o je w ó d z tw a ,  
p o d je d n e m  z w ie rz c h n ik ie m . T y lk o w ted y b ę d z ie  
m o ż liw e z a p e w n ie n ie  j e d n o l i t o ś c i i c ią g ło ś c i w  u r z e ­
c z y w is t n ie n iu  z a d a ń  p a ń s t w o w o ś c i p o ls k ie j , k t ó r y c h  
w y m a g a  P o ls k a  r a q a  s t a n u  w ła śn ie n a  P o m o rz u , z e  
w z g lę d u  n a  n a sz  je d y n y  e tn o g ra f icz n y  d o s tę p  d o  m o ­
rz a i z e w z g lę d u n a n a sz y c h są s ia d ó w  z z a c h o d u ,  
w sc h o d u  i p ó łn o c y . ।

O b e c n ie  to c zy  s ię  w szy s tk o  b e z  p la n u , b e ż  je d n o ­
lity c h  l in ij , b e z sy s tem u .

P O W IA T O W A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W  T O R U N IU  
I N S T Y T U C J A  P R A W A  P U B U C Z N E G O  O  P U P I L A R N E J  P E W N O Ś C I  

P R Z Y J M U J E  I O P R O C E N T O W U J E  N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  

o s z c z ę d n o ś c i o d  j e d n e g o  z ło t e g o  p o c z ą w s z y  a z w ła sz c z a w k ła d y d la m a ło le tn ic h , m ło d z ie ż y sz k o ln e j  

i z w ią z k ó w  z a w o d o w ’ . P rz y tę p i K a sa p ro w a d z i ra c h u n k i b ie ż ą ce i p rz e le w o w e o ra z u sk u te c z n ia p rz e k a z y  

i in k a so n a w sz e lk ie m ie jsco w o śc i w  P o lsc e z a m in im a ln ą p ro w iz ję .

Z a z o b o w ią z a n ia P o w ia to w e j K a sy O sz c z ę d n o śc i o d p o w ia d a p o w ia t to ru ń sk i c a ły m  m a ją tk ie m  i d o c h o d a m p . 

P rz ew o d n ic zą c y  Z a rz ą d u , S ta ro s ta (— ) D r . B o g o c z

K to to m a z ro b ić ? C z y re p re ze n ta n c i n a sz y c h  
w ła d z a d m in is tra c y jn y c h , sk o ro  p rz e w a ż n ie n ie z n a ­
ją P o m o rz a ? I lu z n ic h z a p rz ę g ło  s ię ra z e m  z  n a m i 
d o w sp ó ln e j p ra c y sp o łe c z n o -n a ro d o w e j d la P o m o ­
rz a ? P ra w ie  n a  p a lc a c h  p o lic zy ć b y  ic h  m o ż n a . S ą  
ta c y , k tó rz y  g w a łte m  c h c ą  p o łą c z y ć P o m o rz e z  p a ń ­
s tw o w o śc ią p o lsk ą  b e z  n a s , p o d c z a s g d y  to  m o ż e  n a ­
s tąp ić  t y lk o  p r z e z  n a s  i p rz e z  s fe ry  u r z ę d n ic z e , k t ó r e  
p o c h o d z ą  z  z ie m i p o m o r s k ie j .

W ie r u t n ą  b a j k ą  je s t, ż e  n ie m a P o m o rza n  z d o l­
n y c h  d o  a d m in is tra c jli . T a k ic h  je s t w ięc e j n iż  p o trz e b a .  
M ó w c a  p rz y p o m n ia ł p o c z ą te k  ro k u  1 9 2 0 , n a jtru d n ie j­
sz y  c z a s , b o  p ie rw sz y  p o c z ą te k  o rg a n iz o w an ia  w ła d z  
p o lsk ic h  n a P o m o rz u , N ie ty lk o W o je w o d a śp . D r.  
Ł a sz e w sk i, a le i W ic e w o je w o d a b y li P o m o rz a n a m i,  
n ie k tó re w y d z ia ły  w o jew ó d z k ie i w sz y s tk ie b e z  w y ­
ją tk u S ta ro s tw a , K o m e n d a P o lic ji i t . d , b y ły  o b sa ­
d z o n e  p rz e z  P o m o rza n , ś re d n i u rz ę d n ic y b y li p ra w ie  
w y łą c z n ie P o m o rza n ie , I a d m in is tra c ja ja k o  te ż ó w ­
c z e sn a a p ro w iz a c ja —  ja k  n a tru d n y p o c z ą te k , —  
w sz y s tk o  to  b y ło *  le p sz e n iż d z iś , n ie b y ło  ty le  u ty s ­
k iw a ń  i n iez a d o w o len ia , c o  d z is ia j. T y lk o  są d o w n ic ­
tw o  i ś re d n ie sz k o ln ic tw o  w y m a g a ło  p o m o c y . A d m i­
n is tra c ja o b y ła b y  s ię p ra w 'e b e z ż a d n e j p o m o c y  in ­
n y c h d z ie ln ic . T rz e b a  n a m  P o m o rza n o m  o rg a n iz a c ji 
i je d n o śc i, a  b ę d z ie  i n a p ra w a  i p o rz ą d e k . M u si b y ć ,  
i b ę d z ie le p ie j.

P o  u z a sad n ie n iu  p rz e z  m ó w c ę  p o s tu la tó w  g o sp o -  
d a rc zy c h  i k u ltu ra ln y c h , z a b ra li w  d y sk u s ji g ło s : K s . 
p ró b . W y siń sk i z  T o ru n ia ,  k s . p ró b , S z u m a n  z  N a w ry , 
p p , G rab o w sk i z C h e łm ż y , a d w o k a t T e m p sk i, a d w o ­
k a t D o e rffe r  z  T o ru n ia , E lo r ja n  B u c z k o w sk i iz  L isew a ,  
T , R o g a la z  K o śc ie rz y n y , k s , p ró b , K ry s iń sk i z K a r­
tu z , G ó rn y  z Ś w ie c ia K o śc ie lsk i z D z ia łd o w a , k s .  
p ró b , Z ie m k o w sk i z  B isk u p ie g o  P a p o w a  i in n i,

W  d y sk u s ji o d  p o c z ą tk u , a ż  d o  k o ń c a  b y ła  je d n o ­
m y śln o ść , ja k ie j o d c z a só w  p rz e d w o je n n y c h n ie w i­
d z ian o  n a  P o m o rz u . Je s t to  ż y w y m  d o w o d e m , ż e są  
sp ra w y , k tó re  łą cz ą  P o m o rza n  w  z g o d z ie  i je d n o śc i.

Rezolucja Związku Pomorskiego
w  s p r a w ie „ S t r z e lc a "  n a  P o m o r z u , u c h w a lo n a n a

Z  u w a g i, ź e o rg a n iz a c ja „ S trz e lc a " n a P o m o rz u  
je s t w o b e c is tn ie ją c y c h  o rg a n iz a cy j P rz y sp o so b ie n ia  
W o jsk o w e g o ja k : S o k o ła , O fic e ró w  R e ze rw y , P o d ­
o fic e ró w  R e ze rw y , P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , H a lle r ­
c z y k ó w , M ło d z ie ży  k a to lic k ie j, B ra c tw  S trz e le ck ic h  
i H a rc e rz y  n ie ty lk o z b y te c z n ą , a le i sz k o d liw ą , b o  
ro z b ija je d n o ść n a ro d o w ą n a P o m o rz u a p rz e z to

Sanacja moralna o Pomorzu.
D o s ta ł s ię  d o  rą k  „ K u rj, P o ż ."  z a m ie sz c z o n y  p o n i­

ż e j d o k u m e n t o b o z u  „ sa n a c ji m o ra ln e j" , k tó ry  m ó w i 
sa m  z a  s ie b ie . P rz y tac z am y  ó w  d o k u m e n t w  c a ło śc i,  
z w rac a ją c u w a g ę n a n ie k tó re je g o m o m e n ty , z w ła ­
sz cz a  te , k tó re w  n ie s ły c h a n y sp o só b sz k a lu ją o b ó z  
n a ro d o w y , o ra z  o rg a n iza c je  p rz y sp o so b ie n ia w o jsk o ­

D o  Z a rz ąd u , k tó ry  s ię  te g o  sa m eg o  d n ia  u k o n s ty ­
tu o w a ł, z o s ta li w y b ra n i:

1 , K s , D z ie k a n  D r, D z ia ło w isk i ;z P ie n ią żk o w a  —  
p re z es ; 2 , A d w o k a t D r. P a w e ł  O sso w sk i z  T o ru n ia  —  
w ic e p re z e s ; 3 , A d w o k a t  S te fa n  M ic h a łe k  z  T o ru n ia  —  
se k re ta rz ; 4 , S ę d z ia  Ja n  K a rn o w sk i z  T o ru n ia  —  z a ­
s tęp c a  se k re ta rz a ; 5 . K s , p ró b  K o z ło w sk i z  T o ru n ia  —  
sk a rb n ik ; 6 , K s , p ró b , R o sz cz y n ia lsk i z W e jh e ro w a ; 
7 . T a d e u sz M a rc h le w sk i k u p ie c  z G ru d z ią d z a ; 8 , F r. 
C z a rn o w sk i ro ln ik  z  M ły n ó w  p . G n iew ; 9 . P rą d z y ń sk i,^  
ro ln ik  :z e S k a rp y  p , S ę p ó ln o , ■ —

D o R a d y Z w iąz k u z o s ta li w y b ra n i:
1 , P u c k : K s , D z ie k a n  W itk o w sk i , M e c h n o w o ;  

2 , W e j h e r o w o : p , S te fa n D ą b ro w sk i, D o m in ie rz ; 3 , 
K a r t u z y :  p . L e o n  L n isk i, K a rtu z y ; 4 , K o ś c ie r z y n a ; p .  
R o g a la , K o śc ie rzy n a ; 5 . S ta ro g a rd ; K s , p ró b , K a rp iń ­
sk i, O sie k , 6 . C h o j n ic e : 7 . T u c h o la : 8 , S ę p ó ln o :  je d n a  
d e leg a tu ra K s , p ró b . M a k o w sk i, C h o jn ic e ; p . S z a m -  
b e la n  S t, S ik o rsk i W ie lk ie  C h e łm y ; p , G łó w c z e w sk i,  
L ip n ic a ; p . D r, Z ie liń sk i, C z ersk ; 9 , G n ie w ; K s , p ró b .  
P ila rsk i, D z ie rz ą żn o ; 1 0 , T c z e w :  p , K n a s t k u p ie c , P e l­
p lin ; 1 1 , G r u d z ią d z  m ias to : 1 2 . G r u d z ią d z  w ieś : je d n a  
d e le g a tu ra : p . D r, M a y , G ru d z ią d z ; p , F ra n c isz e k  K u -  
le rsk i, S k u rjew ; p , W a c ła w  K o rz e n io w sk i, G ru d z ią d z ;  
1 4 . T o r u ń  m ia s t o :  1 5 , T o r u ń  w ie ś :  je d n a  d e le g a tu ra :  p . 
Ja n  D o n im irsk i, Ł y so m ic e ; p . D r. D a n d e lsk i, T o ę u ń ; 
k s , p ró b . S z y d z ik , C h e łm ż a ; 1 6 , W ą b r z e ź n o : K s . S e ­
n a to r B o lt, S re b rn ik i; 1 7 . C h e łm n o : k s , d z ie k a n  D r. 
R o g a la , C h e łm n o ; 1 8 , B r o d n ic a :  K s . p ró b , M a ń k o w sk i,  
L e m b a rk ; p , S iu d o w sk i, P rz y d a tk i; 1 9 . L u b a w a : 2 0 .  
D z ia łd o w o : je d n a d e leg a tu ra : k s , p ró b . M a jk a , K a z a -  
n ic e ; p . A le k sa n d e r K a m iń sk i, W ie lk a T u rz a p o w . 
D z ia łd o w o .

Z a rz ą d  ró w n o c z śn ie u s tan o w ił d e leg a tó w  p o w ia ­
to w y c h , k tó rz y  ro z p o cz n ą  sw ą  d z ia ła ln o ść , sk o ro  d e ­
le g a tu ry  p o w ia to w e w  l ic z b ie  p ię c iu  c z ło n k ó w  b ę d ą  
u tw o rzo n e w  p o ro z u m ie n iu  z  d e leg a tam i.

Z w ią z e k  P o m o rsk i ro z p o cz n ie  sw ą  d z ie ła ln o ść  p o  
z e b ra n iu  s ię  R a d y  Z w ią z k u , o  i le m o ż n o śc i je sz c ze z  
k o ń c e m  w rz eśn ia r . b .

O  g o d z . 1 3 .3 0 z e b ran ie z a m k n ię to .

z e b r a n iu  k o n s t y t u c y j n e m  d n ia 8 w r z e ś n ia  1 9 2 6 r «

o s ła b ia  g o to w o ść b o jo w ą lu d n o śc i d la o b ro n y  g ra n ic  
i p o d k o p u je z a u fa n ie lu d n o śc i d o R z ą d u , Z w iąz e k  
P o m o rsk i d o m a g a s ię n a t y c h m ia s t o w e j l ik w id a c j i  
„ S t r z e lc a "  n a  P o m o r z u , a n a to m ia s t w y d a tn e g o  p o ­
p a rc ia  w y m ie n io n y c h  o rg a n iz a cy j P rz y sp o so b ie n ia  w o j  
sk o w e g o p rz e z R z ą d .

w e g o , ja k T o w , P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , Z w ią z ek  
P o d o f ic e ró w  R e ze rw y  i tp .

O to  ó w  z n a m ie n n y  d o k u m e n t: 
Z w ią z e k  S trz e le ck i —  O b w . G ru d z iąd z , 

U lic a  K o śc iu sz k i 2 , I I .
N ie m a ją c  z n a jo m y c h  w . . . . . k tó rz y  m o g lib y  p rz y -
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czyn ić fcie do u to row an ia nam  drog i w  staran iach  za- 
łożeh iaw ..... Z w iązku S trzeleck iego , m am y zaszczy t
zw rócić się do W ielm ożnego P ana,

W iadom ą jest P anu .... rzeczą , że n iedaw ny  ruch
separastyczny , k tó ry ob ją ł by łą dzieln icę  pruską po ­
zostaw ił tu  zakonsp irow ane etapy, m ające czuw ać  na  
sposobność dogodną.

W  akq ji separastycznej pom ocną jeśt elem en tom , 
chcącym  sabo tow ać P aństw o P olsk ie , organ izacja t. 
zw . L iga P om orska, przesiąkn ięta ku ltu rą n iem iecką 
i do  n ie j tęskniącą . L iga  ita posiada egzeku tyw ę par­
ty jną pod  nazw ą T ow , P ow st, i W ojj., Z w , P odofice ­
rów  R ez. itp . O rgan izacje te korzysta ją z ustaw  d la  
przysposob ien ia w ojskow ego , w  gruncie rzeczy bę ­
dące w ykładn ik iem  p ijaństw a  i dem orallizaq ji spo łecz ­
nej, rozdrabn iające tężyznę po lskości na kresach za­
chodn ich  u  w ró t m orza po lsk iego .

Zamach na Mussoliniego.
W  sobo tę oko ło  godz, 10 przedp , dokon ano za ­

m achu na w łosk iego prem jera M usso lin iego , i to w  
chw ili, gdy opuszczał w illę , k tó rą  (zam ieszk iw ał pod ­
czas  la ta , udając  się do  m inisterstw a sp raw  zagran icz­
nych , M usso lin i znajdow ał się w  sam ochodzie, k tó ry  
zaw racał w łaśn ie na p lac P orta P ia , N a p lacu przy  
pom niku 10 w rześn ia is ta ł jak iś osobn ik w  m łodym  
w ieku , k tó ry zobaczyw szy jadący w olno sam ochód , 
podb ieg ł szybko ku n iem u, ciskając bom bę.

B om ba odskoczy ła od  śc iany  au ta  w  bok , eksp lo ­
du jąc  tuż  za  au tem . S iedem  przechodzących osób  zo ­
sta ło ciężko  rannych , jednak M usso lin i ocala ł cudem , 
rozkazaw szy natychm iast szo ferow i jechać dale j. 
Z najdu jący się w  pob liżu w ypadku zam iatacz u licy  
zdo ła ł schw ycić uciekającego szybko sp raw cę

Narodowe Stronnictwo Robotnicze Górnego Śląska 
wobec nowego wojewody.

N a pon iedzia łkow em  posiedzen iu S ejm u śląsk ie ­
go , posłow ie z K lubów C hrzęść , D em , i N ar, P art, 
R ob , złoży li w obec zm iany  dokonanej na  stanow isku  
w ojew ody  śląsk iego  w brew  w oli kó ł narodow ych , na ­
stępu jące ośw iadczen ie:

„K lub  C h, D , stw ierdza , że W ojew ództw o  Ś ląsk ie  
w  przeciągu 4 la t od po łączen ia z R zeczypospo litą 
P olską o trzym ało już p ią tego w ojew odę i uw aża, że  
zby t częste zm iany na te rn najodpow iedn ie jszem  
stanow isku w  w ojew ództw ie w ysoce uprzem ysłow io-  
nem , a pod w zględem  narodow ościow ym  n ie jedno li- 
tem , n ie m ogą się przyczyn ić do osta tecznego unor­
m ow ania  stosunków , Z  tego założen ia w ychodząc, de-  
legaćjcT k lubu C h, D , zw róciła prezesow i R ządu w  
W arszaw ie  uw agę na  to , że przesilen ie na stanow isku  
W ojew ody Ś ląsk iego jest n iepożądaną, tem bardzie j, 
że górnośląska część W ojew ództw a Ś ląsk iego jest 
w  trakcie przeprow adzen ia “w yborów  kom unalnych .

K lub C h, D , przy ją ł z ubo lew an iem  do w iado ­
m ości, że w spom nianej delegacji n ie przy ją ł p . P re ­
zyden t R zeczypospo lite j.

Co słychać w świacie ?
O ceny zboża.

W tych dniach Min, Spr. Wewn. powoła do życia 
specja lne kom isje przy w ojew ództw ach . K om isje te  
będą m iały  na celu zebran ia i dostarczan ia  m ateria­
łów  d la M in , S karbu , po trzebnych do usta len ia pod ­
staw ow ych cen zboża. P ow ołan ie tych kom isy j po- 
zostaje w  zw iązku z rozporządzen iem  o u iszczan iu  
podatków  bezpośrednich  w  natu rze , t. j, w  ziem iop ło­
dach  i w ęglu . C eny zboża usta lone na podstaw ie in - 
fo rm acyj zebranych  przez  kom isje og łoszone będą co  
15 dn i w  „M onito rze P olskim ",

Górnicy otrzymają 8 proc, podwyżkę.
K onflik t w  przem yśle  górn iczym  na  G órnym  Ś lą­

sku  będzie zlikw idow any  ugodow o.
G órnicy  o trzym ać m ają 8 procen t podw yżk i do ­

tychczasow ych p łac ,

B. REDIGER.

W pamiętną rocznicę.
12, września 1901 — 12. września 1926.

„ .„P an ie! T y co sądam i P iłata

P rzelałeś krew  n iew inną d la zbaw ien ia  

św iata, 

JP rzy jm  tę z pod  sądów  C ara ofiarę dzie- 

. cinną,

: - N ie tak w ielką , n ie św iętą , lecz rów nie

— n iew inną ,‘ ,

(M ick iew icz: D ziady , C zęść III.)-----

W  b ieżącym  roku , w  k tó rym  ziem ia poznańska  
obchodzi 25  roczn icę  słynnego  procesu  w rzesińsk iego , 
i P om orze św ięci jedną z sw oich w ielk ich rocznic . 
Ć w ierć w ieku  up ływ a  od  ow ych  pam iętnych  dn i, k iedy  
w  sądzie to ruńsk im  siedem  w ielk ich  ław  zapełn iło się  
m łodzieżą po lską z trzech g im nazjów pom orsk ich : 
chełm ińsk iego , brodn ick iego  i to ruńsk iego, oskarżoną  
o to , że ucząc się po ta jem nie , w  kó łkach filom ack ich , 
języka o jczystego , h isto rji o jczyste j i lite ra tu ry , odw a ­
ży ła się stanąć w  poprzek  akcji germ an izacy jnej rządu  
i śm iała przeszkadzać  w zm acn ian iu  się  n iem czyzny  na

P on iew aż R zeczpospo lita posiada jedyne m ocne  
przysposob ien ie w ojskow e, liczące dziś w  P olsce 250  
ty sięcy ludzi pod  nazw ą „Z w iązek  S rzeleok i ’* , przeto  
idą  w ielk ie w ysiłk i R ządu  i spo łeczeństw a nad  skoory  
dynow an iem  pracy  w  tym że apo litycznym  i na  w yso ­
k im  poziom ie w ojskow ym  sto jącym  Z w iązku ,

L icząc się  < z po trzebą  is tn ien ia Z w iązku S trzelec ­
k iego tuż nad brzeg iem  B ałtyku , oknem  P olsk i n i 
św iat, zw racam y  się uprzejm ie do W P ana P rezesa , 
by  raczy ł w skazać nam  osoby , rek ru tjące się ze sfer 
leg jonow ych  w zgjl, dem okratycznych , byśm y  m ogli do  
n ich udać się bezpośredn io , a k tó re d la S trzelca n ie  
szczędziłyby  pośw ięcen ia .

G rudziądz, dn ia 1 , 9 , 1926 ,

Z w ysokl :em  pow ażan iem

S ekr.: w , z , (— ) T alago , P rezes: (— ) A nt, W achad ło , 

zam achu . N atychm iast na p lacu skup ił się ogrom ny  
tłum , k tó ry usiłow ał zlinczow ać sp raw cę.

Jak  w ykazały zeznan ia św iadków , udzie lone po ­
lic ji po zam achu , uratow an ie się M usso lin iego przy ­
p isyw ać należy eksp lodow an iu bom by  dop iero  w  k il­
kadziesią t sekund po rzucen iu je j, w  ciągu k tó rych  
sam ochód zdo ła ł oddalić się n ieco od m iejsca w ybu ­
chu ,

„Z atrzym any natychm iast po zam achu sp raw ca  
zeznał, indagu jącej go po lic ji, iż pow rócił po d łuż­
szym  pobycie zagran icą  w  dn iu  dziśie jszem  do  W łoch , 
n ie posiadając paszportu . S praw ca jest sym patyk iem  
anarch izm u z zaw odu kam ien iarzem , jest poddanym  
w łosk im  i m a  H at 18 , S praw ca nosi nazw isko E rneta  
G iovenn in i, P odczas  rew izji znaleziono  przy  G ioven- 
n in im  jeszcze  jedną  bom bę.

W obec dokonanej nom inacji i ob jęcia urzędo ­
w ania przez now ego W ojew odę Ś ląskiego, dr, G ra ­
żyńsk iego , k lub C h, D , ośw iadcza , że zajm ie w ycze­
ku jące stanow isko i sw ój stosunek  do now ego w oje­
w ody uzależn i od tego , jak tenże będzie w  ram ach  
au tonom ji regu low ał po trzeby ludności śląsk ie j".

D eklaracja k lubu N , P . R , w  S ejm ie Ś ląsk im  m a  
brzm ien ie  następu jące:

„K lub N arodow ej P artji R obotn iczej sto i na  sta ­
now isku , że tak nag ła zm iana W ojew ody Ś ląsk iego  
w łaśn ie w  tym  czasie trudnej sy tuacji gospodarczej 
i po litycznej jest n iepożądana i szkod liw a. D latego  
też czyn ił staran ia u W ładz C entra lnych w  k ierunku  
w strzym an ia osta tecznej decyzji" .

Z  pow yższych ośw iadczeń  n ie trudno w yw niosko­
w ać, że now y w ojew oda, uw ażany przez m in . M ło ­
dzianow skiego za „cudow ne dziecko ” będzie m iał na  
w stęp ie  n iem ało trudności do zw alczen ia .

Z Rady Ministrów,
R ada M inistrów  przy ję ła ,pro jek t rozporządzen ia  

prezyden ta  R zeczypospo lite j w  sp raw ie ustanow ienia  
urzędu M inisterstw a K om unkacji z te rn , że kom pe ­
tencje uchw alone n ie obejm ują całości przew idzianej 
d la M inisterstw a K om unikacji n iek tó rych  agend  M i­
n isterstw a P rzem ysłu i H andlu  i M inisterstw a R obót 
P ub licznych ,

N astępn ie R ada M inistrów  przy ję ła pro jek t roz ­
porządzen ia prezyden ta  R zplitej o  u tw orzen iu  przed ­
sięb io rstw a po lsk ich ko le i państw ow ych , uchw aliła 
w niosek o pow ołan iu generalnego dyrek to ra ko lei, 
przy ję ła pro jek t rozporządzen ia (p rezyden ta R zplite j 
o g łów nej in spekcji kom unikacji, zaję ła negatyw ne  
stanow isko w sp raw ie podw yżk i ta ry fy ko le jow ej,  
przy ję ła  prow izorjum  budżetow e na  kw arta ł czw arty  
bez  is to tnych  zm ian  do  budżetu  poprzedn iego  kw arta ­
łu , upow ażn iła m in istra  refo rm  ro lnych  do  w ycofan ia  

te ren ie P rus Z achodn ich , W iara po tężna, że P olska  
ty lko  upad ła , że  n ie  zg inęła i n igdy  n ie  zg in ie, serdecz­
ne przyw iązan iu do w szystk iego , co rodzim e i sw oj­
sk ie , gorąca  m iłość  n ieszczęśliw , o jczyzny  by ły  tą  stra  
szną zbrodnią , z pow odu  k tó re j sześćdziesięciu  m ło ­
dzieńców - P olaków  usadow iono tam , gdzie zw ykli 
by li siedzieć oszuści, złodzie je  i m ordercy .

Im ponu jąco w yglądali na „ław ach  d la oskarżon ."  
ci m łodzi spadkob iercy ideałów filom ack ich w ileń ­
sk ich , S zlachetna dum a oprom ien iała ich tw arze , a  
św iadom ość, że cały  naród , pogrążony  w  n iew oli, pa ­
trzy  na n ich i now ą czerp ie o tuchę, napełn ia ła serca  
radością , „C zy ta jąc sp raw ozdan ie o procesie —  p i- 
sze w ów czas berlińska V olks Z eitung —  nab iera się  
m ’m ow oli szacunku d la po lsk ich  g im nazjastów ,.,. Sę­
dziowie, którzy mają wydać na nich wyrok muszą w 
duszy przyznać, że dumnymi byćby mogli, gdyby ta­
kich posiadali synów“. „D ie  W elt am  M itag" w arty ­
ku le p , t. „Jeszcze P olska n ie zg inęła" w ręcz przy ­
znała , że „po lscy  g im nazjaści posiadają  poczucie naro­
dowe, którego w tej sile życzyć tylko można ich nie­
mieckim kolegom szkolnym... T ych m łodzieńców  —  
kon tynu je w spom niany dzienn ik berliń sk i —  k tó rzy  

n ie cierp ie li w  sw ym  zw iązku  p ijaków , ty lko w  w ol- 

z S ejm u pro jek tu ustaw y o państw ow ym  in sty tucie  
naukow ym  gospodarstw a w iejśk iego , k tó ry zalega w  
S ejm ie od  styczn ia 1925  r. U staw y  te zała tw ione  będą  
w  drodze dekretów .

W reszcie R ada M inistrów uchw aliła zm ianę w  
ta ry fie  celnej, usta lając zn iżkę op ła t na szyny  ko le jo ­
w e, pon iew aż zby t w ysok ie  op ła ty  un iem ożliw iają  in ­
w estycje ko le jow e.

Wyjazd p. Ministra Rolnictwa do Wiednia.
P , M inister R oln ic tw a i D óbr P aństw ow ych dr, 

A leksander R aczyńsk i udaje się dn ia 16-go b , m , do  
W iedn ia celem  rew izy tow an ia  A ustrjackiego  M inistra  
R olnic tw a w zw iązku z jego poby tem  w  P olsce w  
czerw cu 1925 roku .

Prace Sejmu.
W  przyszły pon iedzia łek rozpoczynają się obra ­

dy S ejm u , R ząd pragn ie , żeby obecna sesja S ejm u  
trw ała ty lko tydzień . N a porządku dziennym jęst 
sp raw a prow izorjum  budżetow ego , na k tó re j zała t­
w ien ie przew idu je się 10 dn i, przyczem  na dyskusję  
w  S ejm ie przypadałoby 7 dn i, a na S enat 3 dn i. P o  
tym  tygodn iu nastąp iłaby  przerw a, poczem  S ejm  ze­
brałby się, ażeby  prow adzić dyskusję  budżetow ą nad  
prelim inarzem  na  rok  przyszły . P race te po trw ałyby  
do lu tego , W  m iędzyczasie przew idu ją , że zała tw io - 
noby sp raw ę zm iany ordynacji w yborczej i ustaw y  
sam orządow e. L ew ica będzie w yw ierała nacisk na  
prem jera , aby  ordynacja  w yborcza  n ie u leg ła zm ian ie , 
uzależn ia jąc od tego sw ój stosunek  do rządu . N adto  
lew ica , zw łaszcza stronn ic tw o rad . ch łopsk ie , zaata ­
ku ją rząd za po litykę m in, S tan iew icza . D o S ejm u  
zosta łyby  rów nież w niesione celem  zatw ierdzen ia  de­
krety , w ydane przez P rezyden ta R zplite j,

P on iew aż sp raw a rów now ag i budżetow ej napo ­
tyka na trudności ze w zględu  na  kon ieczność uregu ­
low an ia poborów  urzędn ików  państw ow ych , rozpra­
w y budżetow e będą zapew ne n iezw ykle ożyw ione. 
P o uchw alen iu budżetu  nastąp iłoby zam knięcie sesji, 
a cia ła ustaw odaw cze n ie by łyby zw oływ ane aż do  
ponow nych w yborów .

Sprawa budżetu.

W obec  tego, że  postanow ione  jest już  rozpoczęcie  
roku budżetow ego z dn iem  1 kw ietn ia 1927 , m ożna  
ustalić nadchodzący b ieg  prac C iał U staw odaw czych .

D okonana osta tn io  ustaw ą z dn ia 1 sierp ia 1926  
zm iana K onsty tucji w prow adziła w  art, 25-ty posta­
now ien ie  :

D ługość trw an ia te j sesji n ie jest określona, ale  
sta je się określoną, jeżeli ta sesja zw yczajna schodzi 
się z sesją budżetow ą, o  k tó re j dalsza część  art, 25-go  
w  now em  brzm ien iu m ów i:

R ząd sk łada S ejm ow i na sesji pro jek t budżetu  
w raz z załącznikam i n ie późn ie j n iż na 5 m iesięcy  
przed rozpoczęciem  następnego roku budżetow ego . 
O d chw ili złożen ia S ejm ow i pro jek tu budżetu sesja  
se jm ow a n ie m oże być zam knięta , dopók i n ie up łyną  
te rm iny . przew idziane w  n in ie jszym artyku le^ t. j. 
3  i pó ł m iesiąca  prac  w  S ejm ie nad  budżetem , 1 m ie­
siąc  w  S enacie , pó ł m iesiąca  z  pow rotem  w  S ejm ie , ra ­
zem  5 m iesięcy .,.

Z naczy to , że przed łożen ie budżetow e, w edle  
k tó rego rok budżetow y zaczyna się 1-go kw ietn ia  
1927 , m usi być złożone w  S ejm ie przed  końcem  paź ­
dziern ika 1926 , a tem sam em  jesienna sesja nadcho ­
dząca będzie p ięciom iesięczną sesją budżetow ą C iał 
U  sta  w odaw czych .

Plotka.
P olu jące na sensację jedno z p ism genew sk ich  

puściło  p lo tkę , jakoby  b , prem jer S krzyńsk i zaręczy ł 
się z córką  F orda. T ym czasem  w  ko lon ji am erykań ­
sk ie j zw racają uw agę, iż  F ord  m a ty lko  jednego syna  
jedynaka, a  córk i żadnej n ie  posiada . P on iew aż  szcze ­
gó ln ie złośliw e  uw ag i na  tem at te j p lo tk i rob ili dyp lo ­
m aci n iem ieccy w  G enew ie , k to w ie, czy  puszczenie  
te j p lo tk i n ie by ło  jednocześn ie ich in trygą.

Zgon biskupa Szczęśniaka.

W  ub , czw artek o godz. 4 m in. 10  po po łudn iu , 
zakończy ł życie  b iskup su fragan  w arszaw sk i ś. p . dr. 
W ładysław  S zczęśn iak . Z m arły o trzym ał na k ilka  

nych chw ilach zajm ow ali się h isto rją i literaturą, nie 
m ożna is to tn ie porów nyw ać z n iem ieck im i prym ane-  
ram i, łączącym i  się  w ,p ijack ie  zw iązk i" . Inny  dzienn ik  
n iem ieck i, „G eneral-A nzeiger fu r H am burg-A ltona", 
n ie m ógł znaleźć  dość słów  uznan ia d la  te j m łodzieży , 
szykanow anej i n iew inn ie pociągn ię te j ,przed kratk i 
sądow e, „C zy  m ożna  gn iew ać się na P olaków  —  p i- 
sze w  zw iązku z procesem  —  jeżeli, chociaż nam  to  
n ie na rękę , n ie chcą zapom nieć o  sw ojej przeszłości  
h isto rycznej i o  sw oim  języku? N ie! B yliby  szubraw ­
cam i, gdyby  to  uczyn ili! N ędznym i tchórzam i by liby , 
gdyby rozkaz dyrek to ra g im nazja lnego tak im  napę ­
dził strachu , że sp lam iliby  sw ój honor narodow y. N a ­
ród  po lsk i m oże.... poszczycić się  n ie jedną sz lachetną  
w łaściw ością charak teru , a do  najlepszych  należy  pe ­
w ien  pociąg  do  rycerskości oraz  ogn ista m iłość  o jczy-  
zny„. Gardzilibyśmy Polakami, gdyby pogardę dla 
swego honoru narodowego znosili w milczeniu". Cy­
tu jem y  te uryw ki z gazet n iem ieck ich um yśln ie , aby  
w ykazać, że dzielna postaw a m łodzieży  po lsk ie j na  
P om orzu po trafiła zaskarb ić sob ie szacunek naw et 
w  ko łach  n iem ieck ich .

/ (Dokończenie nastąpi.)
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chw il przed zgonem  błogosławieństw o  papieskie, prze  
słane telegraficznie przez kardynała G aspariego.

Ś. p. iks. biskup Szczęśniak był biskupem  tytular­
nym  Larandy, sufraganem  w arszaw skim , prałatem  ka­
pituły w arszaw skiej i profesorem honorowym uni­
w ersytetu  w arszaw skiego, Zm arł w  w ieku lat 67,

Z nów niepraw da ,

O rgan urzędow y p, Piłsudskiego prostuje cały  
szereg w iadom ości, które ostatnio ukazały się w  pra- 
się jako niezgodne (z rzeczywistością, G en, Piśkor m a  
w ięc zostać na sw em  stanowisku szefa sztabu gene­
ralnego, rów nież  nie m a ustąpić  gen, Berbecki, a  pułk, 
sztabu gen, W ieniaw a-D ługoszew ski nie m a otrzym ać  

14-go pułku  ułanów .

Spraw a P olsk i —  pod znakiem zapytania .

Przetargi o m iejsca i o ilości lat w  Radzie, będą  
trw ały czas dłuższy. Są dążenia do skrócenia m an­
datu polskiego. Bardzo ostro w ystąpił delegat Szw e­
cji Lim burg przeciwko ,,uprzyw ileijow aniu‘ ‘ niektórych 
państw , Polska m a pow ażńych konkurentów w H o- 
landji, Rum unji, oraz w  jednem  z państw  południow o­
am erykańskich, Pierw sza kom isja praw nicza w yło­
niła podkom isję z 14 członków, do której w chodzą 
w szyscy .przeciw nicy projektu rozszerzenia Ligi o  
m iejsce niestałe z ponow ną obieralnością, N iem cy 
w  dalszym  ciągu w  sposób aż nadto w idoczny starają  
się w ytw orzyć  nastrój nieprzychylny  dla Polski.

H iszpanja w ystąp iła z L igi.

Rząd hiszpański ogłosił oficjalny kom unikat, 
ornajm iaijący, że H iszpanja w ycofuje się z Ligi N aro­

dów ,

N ow e zam achy w ojskow e w G recji.

G w ardja republikańska urządziła podstępny za­
m ach usiłując opanow ać m iasto. W ojska rządowe  
odpow iedziały ogniem , a baterje, ustawione na w zgó­
rzu A ten, w zięły gw ardję w  ogień krzyżow y, D w a 
automobile pancerne gw ardji republikańskiej przeje­
chały  w  szybkiem  tem pie przez  ulice aż  do placu K on ­
stytucji, położonego w centrum m iasta, strzelając  
nieprzerw anie w  tłum . O fiarą tej strzejaniny padło  
w iele osób cyw ilnych.

Zamiar zdobycia m iasta nie udał się, jednak auta  
pancerne zostały odparte przez w ojska rządow e, Je­
den z kom endantów  gw ardji, D ertilis, który znajdow ał 
się w  jednym  z sam ochodów  usiłow ał zająć urząd tele­
graficzny, w zięty jednak został z całą załogą pancerki 
do niew oli. D rugi autom obil pancerny został w ysa­
dzony w pow ietrze, a cała jego załoga zginęła. 
Starcia te trw ały około 3 godzin, poczem  przyw ró ­
cono spokój. Rząd  jest panem  sytuacji.

Wiadomości z bliska 
i daleka.

T oruń dnia 13 w rześnia 1926 r, 

P oniedziałek dnia 13 w rześnia E ulogjusza b.

W schód słońca 5.S1. Z achód słońca 18.20 .

W schód księżyca ll.M . Z achód księżyca 21?.

W torek dnia 14 w rześnia P odw . ś. K rzyż.

W schód słońca 5.33 . Z achód słońca 18.18 .

W schód księżyca 13J. Z achód księżyca 21.35 .

*  T eatr M iejsk i. Jutro w  w torek ,,M azepa'' tra- 
gedja J, Słow ackiego, która rozpocznie sezon drama- 
tyczino-kom edjow y. Przepiękny uw tór otrzym a naj­
lepszą obsadę i staranną artstyczną w ystaw ę. W  roli 

W ojew ody ukaże się po raz pierw szy  na naszej sce­
nie art, teatrów  m iejskich w e Lw owie — - p, Jerzy R y- 
gier, poTyskany do tut. Teatru na role bohaterskie, 
w  roli A m elji — < p. Szczęsna  - W iesław ska, w  roli M a­

zepy —  p. D ąbrow ski,

*  N ow e znaczk i pocztow e, Jeneralna D yrekcja  
Poczt i Telegrafów w ydała now e znaczki pocztow e  
w artości po 20 groszy. Znaczki przedstaw iają w idok  
żaglow ca na m orzu, ujęty w  ram kę w  stylu renesan­
sow ym, K olor znaczków  ciemno-czerw ony. Znajdu ­
jące się w sprzedaży 20-groszow e znaczki pocztow e 
daw nego w ydania są w ażne aż do w yczerpania.

*  K u uw adze osadników  rolnych w ojew . P om or­
sk iego, Zarząd G łów ny Pom orskiego Związku O sa­
dników  Rolnych przygotowuje w ydaw ncitw o „K alen­
darza O sadni& zego na rok 1927". W ydaw nictw o 
to, oprócz zw ykłej części kalendarzow ej, będzie za­
w ierało  w  treści sw ej w szelk, w iadom ości i inform acje  
obchodzące specjalnie cały ogół osadników . Będą  
tam rów nież drukowane artykuły, dotyczące zadań, 
potrzeb i prac i żyda osadników rolnych Pom orza, 
Przeto zw racam y się z prośbą do członków  naszego 
Zw iązku i w szystkich osadników , aby do Biura na­
szego Zw iązku (G rudziądz, Plac 23-go stycznia 11) 
zechdełi nadsyłać, o ile kto  posiada, fotografje sw ych  

osad, poszczególnych budynków , inw entarzy, prac w  
polu a także w szelkie inne udatne zdjęcia fotografi­
czne, dotyczące żyda naszych osadników rolnych i 
działalności Pom . Zw , O sadn. Rolnych. Fotografje te  
będą stanow iły cenny  m aterjał, jako ilustracje do ka­
lendarza osadniczego, D o każdej fotografji należy  
dołączyć dokładny opis z podaniem nazw isk, dat i 
m iejscow ośd, co dany obrazek przedstawia. O sta­
teczny term in nadsyłania fotografji ustanow iony zo­

stał do dnia 1. października br.

Z arząd  G łów ny  P om orsk iego  Z w iązku  O sadnkiów  
R olnych ,

*  D ąbrow a Ł ąka, pow -jłtąbrzeski, D yrekcja  
Państwow ej Średniej Szkoły H odow lano-Rolniczej w  
D ąbrow ej Łące (pow. w ąbrzeski) podaje do w iado­
m ości zainteresowanych rodziców , że jeszcze są w ol­
ne m iejsca na w stępnym  i I kursie.

K andydaci' w w ieku od 14— 18 lat, m ający 4 kl. 
gim n,, lub 7 oddz, szkoły  pow , są przjm ow ani na kurs 
I, m ający 3 kl. gim n, lub 6 oddz, szkoły pow sz, —  na  
kurs w stępny.

*  G rabow a B uchta, pow , św iecki, (Pożar sto ­
gów ), 1-go bm , w południe spaliły się dw a stogi 
(żyto i ow ies) , należące do  p, Bloka, Szkody w ynoszą 
około 10  000 zł,

*  G niew , (Targna konie i bydło), W  piątek 17  
w rześnia 1926 r, odbędzie w G niew ie targ na konie

*  C hojnice. (Sprzykszyło m u się życie), Przy­
chodzi do  firm y K , niejakiś Boryna z Czerska, żądając  
butelkę esencji octow ej. O trzymaw szy daną butelkę  
przespacerow ał się na dw orzec. Tam , m ając w ielkie  
pragnienie w ypił aż pół butelki odrazu. N iestety  
esencja octow a to  nie w ódka, i tu  ku  zdziew ieniu  trze­
ba było pragnącego przew ieźć do Zakładu św , Boro- 
m eusza w  stanie nieprzytom nym . Jest nadzieja utrzy­
m ania go przy życiu,

— (W ykopalisko z przed 2000 lat.) W  lesie pod  
O drami znajdują się bardzo stare m ogiły, sięgające  
przeszło 2 tysiące lat. W  ostatnich tygodniach ba­
w iło tu dw óch profesorów z Poznania, którzy przy  
pom ocy kilku robotników zajm ow ali się odkopywa­
niem  grobów . Pom iędzy innemi w ykopano kam ienne  
grobow ce, urny  z popiołem  ciał ludzkich  i różnych  na­
czyń kam iennych, rów nież znaleziono w  głębi kościo­
trupa ozdobionego w naszyjniki złote, branzoletki i 
perły. Ciało to w edług orzeczenia jednego z prof, 
spoczyw a w  ziem i już przeszło 2000  lat. W ielka  ilość 
ciękaw ych w idzów spędzała całe dnie przy w ykopa­
liskach, ; ' . <

*  P ruszków . (Poszarpany przez pociąg), M ar­
cin Szulc, lat 23, b, pom ocnik  zaw iadow cy stacji Brw i­
nów , ostatnio urzędnik Państwow ej Fabryki K arabi­
nów , zam ieszkały w Pruszkow ie onegdaj o godz, 9  
m in, 55 pow racał pociągiem z W arszaw y do dom u. 
W ysiadłszy na stacji w  U tracie, Szulc szedł plantem  
kolejowym w  kierunku W arszaw y do szw agra sw e­
go dozorcy drogow ego D w orzyńskiego, u  którego był 
na letnich w yw czasach, Szulc nie zauważył pociągu  
pośipiesznego, idącego w  kierunku W arszaw y i w padł 
pod parow óz, który go pow lókł kilkanaście kroków, 
poczem  odrzucił go  do row u, Szulc poniósł śm ierć na  
m iejscu,

*  R okietn ica . (Śm ierć pod kołam i pociągu). N a 
szlaku z Rokietnicy  do D raw skiego M łyna rzuciła się 
pod koła nadjeżdżąjącęgo pociągu W iktorja Parczew ­
ska, służąca z Borszew ic, którą zw olniono ze służby. 
O dchodząc z dom u sw ych pracodaw ców , pow iedziała 
Już m nie żyw ą nie zobaczycie, Z  tern odeszła  i udała 
się w  kierunku  do  toru kolejow ego. Znalazła śm ierć, 
której szukała. Przyw ołany lekarz, p, radca dr. N i- 
ziński, z Szam otuł, znalazł tylko strasznie porozry­
w ane ciało z urw aną głow ą i ręką. Bliższe szczegóły 
co  do  zw olnienia  ze służby  Parczewskiej, są nieznane. 
W yjaśni je śledztw o, które jest w  toku,

*  G niezno, (Sprzeniew ierzenie 3,200 zł.) H an­
dlarz drobiu, p, N ow aczyk, w yjechał na pow iat celem  
zakupu gęsi z synem sw ego spólnika, 18-letnim Cze­
sławem K aksilkiem , Po załatw ionych interesach N , 
pow ierzył tow arzyszow i 3,200 zł ż poleceniem  odw ie­
zienia ich do G niezna i oddania ojcu, Czesław  K aksik  
ulotnił się w  niew iadomym  kierunku.

SZK ÓŁK I 

D RZEW O W OCO W YCH  
O D M IAN  H A N D LO W Y CH  
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W IT O L D A K L E N IE W SK IE G 0  
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„L E M SZ C Z Y Z N A -SZ C Z E K A R K Ó W ”

P olecają: w yborow e drzew ka i krzew y ow ocow e, róże w najp iękniejszych odm ianach , 

oraz dziczk i po cenach przystępnych .

C ennik i w ysyła się na żądanie  C enniki w ysyła się na żądanie

B iuro sprzedaży: W arszaw a, B oduena N r. 2. T elefon 219-89.

*  W arszaw a. (Zabójstw o  i sam obójstw o) , O neg­
daj została zaalarm owana publiczność dw om a strza­
łami rewolw erow em i, pochodzącem i z O grodu Sas­
kiego, G dy policja w raz z publicznością nadbiegła, 
odnaleziono dw oje osób słaniających się na ławce.

K obieta m łoda elegancko ubrana m imo  rany skro  
ni daw ała w yraźne oznaki życia. O bok na tejże  ław ce  
leżał bez ruchu jakiś m ężczyzna z raną postrzałow ą  
czoła.

Ranną przew ieziono na stację Pogotow ia, stam ­
tąd zaś do szpitala D zieciątka Jezus,

Rów nocześnie Pogotow ie w ysłało karetkę  po dru  
gą ofiarę, którą przew ieziono do szpitala D zieciątka 
Jezus,

Z przeprow adzonego dochodzenia przez X II 
kom isarjatu okazało się że 25-cio letni urzędnik pań­
stw ow y  Stanisław  W ołyniak zakochał się w  22-letniej 
rów nież urzędniczce Zofji M ilew skiej i postanowił się 
z nią ożenić. Tym czasem  p, M ilew ska została zredu ­
kow ania i zaw iązała znajom ość z innym  m ężczyzną. 
Ten niew yjaśniony stosunek p, M ilew skiej stał się  
przyczyną zazdrości W ołyniaka, która doprow adziła  
do zabójstwa i sam obójstw a.

Stan  zdrow ia obojga rannych, których  Pogotow ie 
um ieściło  w  szpitalu  D zieciątka Jezus  jest bardzo cięż­
ki i słabe rokuje nadzieje w yzdrow ienia.

O statn ie w iadom ości
Z R ady M inistrów .

W czoraj m im o niedzieli w  prezydjum  rady m ini­
strów odbyw ały się intensyw ne prace, nad interpe­
lacjami sejm ow em i, zgłoszonem i przez posłów  do po­
przednich t obecnego rządu. Rząd chce rozpatrzeć  
w iększość interpelacji przed rozpoczęciem sesji sej­
m ow ych.

L iczba bezrobotnych zm niejszyła się.

Liczba bezrobotnych w państw ie w czasie od  
28 sierpnia do  4 w rześnia zm niejszyła się o 9145 osób, 
N ąjw iększą ilość robotników zatrudnił przem ysł w łó­
kienniczy, budolw any, górniczo-hutniczy i m etalow y. 
O becnie pozostaje bez pracy  235,407 osób,

E pidem jal rozszerza się.

Raporty  w ładz sanitarnych z całego  -kraju stw ier­
dziły, że epidem ja szkarlatyny objęła oprócz W ar­
szaw y także Lw ów  i K raków ,

Z T argów  W schodnich .
W piątek odbyło się na Targach W schodnich  

otw arcie w ystaw y  koni zorganizow anej przez tow , zw , 
rolnicze, W  otw ardiu  uczestniczył m inister rolnictw a  
i dóbr państw owych dr, Raczyński, który w ygłosił 
dłuższe przem ów ienie,  ' '

O lbrzym ie straty .

U biegłej nocy spłonęło doszczętnie w pow iecie  
M ałodeczno ząbudow anie m ajątku Bienice, należące  
do ziem ianina Szw eńkow śkiego. Pożar pow stał z pod­
palenia. Spłonęły doszczętnie w szystkie tegoroczne  
zbiory  i m aszyny  rolnicze. Straty  w ynoszą pół m iljona  
złotych.

Statystyka  katastrof kolejow ych w  N iem czech .

N a kolejach  niem ieak. było w  1925 r, 620  w ykole­
jeń i 3042 śm iertelnych w ypadków . Bieżący  rok 1926  
zapowiada się jeszcze gorzej.

G w ałtow na  burza w  Japonji,
G w ałtow na burza zniszczyła w H iroszim a' 20.000  

zabudow ań. O koło 30 osób poniosło śm ierć, 20 od­
niosło rany, a 30 zaginęło,

K urs dolara.
D olar nieurzędowo w W arszaw ie tenden ­

cja utrzym ana.



01097

Str. 4. ZIEMIA POMORSKA N r. 107.

W IN IA R N IA I PR O B IE R N IA
, D A  w . JA N M IC H A Ł SZ W A R T Z  j u n . 

T O R U Ń  
ULICA CHEŁMIŃSKA 14. 

Po gruntow nem odnow ieniu w edług najnow szego sty lu  

nastąpi otw arcie pow yższej W iniarn i 

w  dniu 14. w rześnia 1926 r.
W ina zagraniczne w  najw ykw itn iejszym  gatunku  

B ufet zim ny obficie zaopatrzony  

C eny  przystępne  Fachow a obsługa

Hi itiii iiliim LKJIHGFEDCBA
p o le c a m  d u b e ltó w k i n o w e  ju t  o d  1 4 0  z ł 

o r a z  a m u n ic je  w s z e lk ic h  k a lib ró w

BinaratiH wykonują szybko tanio I Intbowo
W . J U S T

m is tr z p u s z k a r s k i - T o r u ń , W ie lk ie  G a r b a ry  n r . 2 1 .

T E G O R O C Z N Y  

Z A R Y B E K  K A R P IA  
■ ■ a o s n B M w m u H iu ia B a a a s B B B H M a m a M M a s H M n s n a s m B  

lu s t r z a k i (S p ie g e lk a r p fe n )  

pochodzący od selekcyjnych  karpi oddaje  

D o m . N o n to w o  
kolej i poczta M ontow o —  telefon nr. 4  

i przyjm uje  

ju ż  d z iś  z a m ó w ie n ia  n a  je s ie ń  
odbiór w w łasnych naczyniach przy staw ach.

jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHiiiiB

M Maszyn Rolninyth H
T i i ,i e iU 4 n ‘ In o w r o c ła w , Ś w . D u c h a 2 7 „ i n o T a m a -

Poleca ze składu na sezon jesienny:

W yoryw acze  do  buraków  Jarysza“ . K opaczki 
do kartofli „H ardera“ . Pługi do orki siew ­
nej oryginalne „V entzki“ . W alce podski- 
bow e oryg. „C am pbelF . B rony talerzow e, 
zw ykłe połow ę oraz posiew ne. M łocarnie 
i kieraty w  w ielk im w yborze. Parow niki 
i sortow niki do kartofli. T ryjery , w ialn ie  
i m łynki. Siekacze do buraków , kufy do 
V gnojów ek w agi e. c. t.

D o s k o n a le z o r g a n iz o w a n e w a r s z ta ty r e m o n to w e g a r n itu r ó w  
p a r o w y c h  o r a z  in n y c h  m a s z y n  r o ln ic z y c h

------ W yciąć i zachow ać.-------  

O B R O Ń C A  P R Y W A T N Y
J. Łukowski w Wejherowie, 

ul. Sw . Jacka nr. 6  

załatw ia w szelk ie spraw y sądo ­
w e, karne  procesow e,  hipoteczne, 
w aloryzacyjne, kontraktow e, m ie­
szkaniow e, adm inistracyjne, po ­
datkow e, ściąganie należności  
itd . U silnem m ojem staraniem  
było  jest i będzie: niedopuszczać 
do ru jnujących często całe ro ­
dziny kosztow nych procesów , o  
ile się in teresenci do m nie w  
sw oich sporach z zaufaniem  
zw rócą. —  W  sporach granicz­
nych  zjeżdżam  chętn ie  na  m iejsce  
jako rzeczoznaw ca pryw atny, ze  
spraw am i ro ln iczem i dokładnie  
obznajm iony, jako daw niejszy, 
długoletn i adm inistrator  ro lny . —  
Specjalność: przeprow a­
dzanie najtrudniejszych spraw  
inw alidow ych i ren tow ych.

O g r z e w a n ia  
c e n tr a ln e  
budynków m ieszkalnych, oran- 
żerji, rem ont lokom obil, trak ­

to rów  i t. d. w ykonuje

P r z e d s ię b io r s tw o  T e th o itz n e  
R ó ż a ń s k i,  

T O R U Ń ,
M ostow a 20  T eł. 246

K to  c h c e
osięgnąć m aksim um w ydaj­

ności sw ej gleby, użyźnia ją

w a p n e m
n a w o z o w e m

D o s ta r c z a  
takow e na dogo ­

dnych w arunkach  

kredytow ych i po  

korzystnych  cenach

„Wapniatnia Miasletzko”
S p . A k c .

fa b r y k a  w  M ia s te c z k u  n /K o te c ia , 
pow iat W yrzysk , 

T elefon  - M iasteczko N r, 11.

Z a r z ą d w  P o z n a n iu , u l. M ic k ie w ic z a  3 3 , 
tel. 62-66

O kucia budow lane, 

A rtykuły  dla  ro ln ictw a, 

Sprzęty dom ow e i ku ­

chenne, Pom py, Piece, 

L em iesze, Podkow y, 

L atarn ie,  N arzędzia  itd .
poleca

Paul Tarrey, T oruń, Stary  R ynek  21
T elefon 138.

K u p u je m y :  

itiit wtltiigi rtw 
niń i wolu?

p ła c ą c  n a jw y ż s z e  c e n y d z ie n n e .

D o s ta rc z a m y :  
n a  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  

aM ilM, w^iel i I. d. 
Bank ta hMi i h 

S p . A k c .

w  P o z n a n iu  
O d d z ia ł w  T o r u n iu  

u O ic a  M o s to w a  3 2 .

T el. 644 i 1000. A dr. telegr. K w ilecki, Potocki T oruń.

P. T .
N iniejszem m am zaszczyt zaw iadom ić  

W . P., że z dniem 20 sierpnia b. r. objąłem  

reprezentację:

niw mi im i m  
lODWl GHEIS. JP. 1. Hf tOOll

O D D Z IA Ł  „ fc A L IK O "

na W ojew ództw a: poznańskie, pom orskie  

i śląsk ie.

W szelkie zapytania w spraw ie pow yż­

szego artykułu uprzejm ie proszę kierow ać do  

m nie. W  oczekiw aniu łask , zleceń , kreślę się

Z pow ażaniem

M. Krakowski,

Poznań

ul. Kramarska 27, tel. 2883

I ifti taiei-ińienki |
Mody najnowsze. — Ceny umiarkowane. 
Gwarantuję za dobre i solidne wykonanie. -

g  Specjalność : W y k o n a n e * w s z e lk ic h  fu te r , k o łn ie r z y  i m u fe k , g  

| ST.KOPEC, T O R U f i. E l. S u k ie n n ic z a  1 8 . |  
= =
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i ProbiernlalWiniarnia •

oraz sprzedaż butelkowa A
win i wódek krajowych Ab
i zagranicznych po cenach 
konkurencyjnych poleca ?

® Edmund Szymański, •
Telefon nr. 93. Toruń Łaz*enna nr» 23. A

Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A w Toruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski.

K siążnica  K opem ikańska 

w  T oruniu


